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Podaję do wiadomości zainteresowa­
nym, że Wielkopolska Izba Kolnicza w 
Poznan iu  za pośrednictwem tut. W y ­
działu Powiatowego utworzyła  stację bu­
h a ja  rasy  czarno-biaiej nizinnej u ro l­
n ika  S tanis ława D rew niaka  w Lipóweu.

Czas obowiauujaey trzym an ia  buhaja

trw a  do 1 g rud n ia  1940 rokn.
Cena pokrycia  wynosi do 2 ,— zł.
Krotoszyn, dnia  24. styeznia  1938 r.

Przow. W ydzia łu  Powiatowego 
w. z. ( - )  JA Ś K IE W IC Z  

wicastaroita.
Nr. Koln. 9/2/38.
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OBYWATELE!
Miejski K omitet Obywatelski do wfclbi 

z bezrobociem przystępując do praey 
zdawał suhie sprawę, że w obecnych cięż­
kich czasach, bierze na swe barki ciężką 
odpowiedzialność wobec biedy, k tóra  
szczególnie w naszym misście się daje 
w zaaki wszystkim warstwom.

W alka  z nędzą i bezrobociem posiada 
speojalne znaczenie na teranie Krotoszy­
na. T u ta j  bowiom najs ilniej klęską b ra ­
ku p racy  wśród warstw najszerszych od­
czuwamy, setki rąk  sięgają po pracę, 
za trudn ien ia  jednak  znaleźć nie mogą.

Jes t  rzeczą dobrze pojętego obowiązku

społecznego i czynnej miłości bliźniego— 
ofiarom tej klęski bezrobocia przyjść 
z pomocą.

Miejski Komitet Obywatelski do walki 
z bezrobociem zwraca się do całego spo­
łeczeństwa, do wszystkich warstw i s ta­
nów z gorącą prośbą i apelem o t f ia rn e  
poparcie akcji pomocy zimowej. W tej 
sprawi odezwać się musi nie ty lko gcrą- 
ee, żarliwe, współczujące serce ludzkie, 
odczuwające niedolę bliźniego, lecz prze­
de wszystkim rozsądek i obowiązek spo­
łeczny.

Zima w pełni i  to właśnie w obecnym

roku dość sroga, a  setki Indzi nie m ają  
co jeść, ludziska m arzną  w nieopalonyeh 
izbach, bezrobotni rodzice muszą patrzeć 
na  łzy głodnych dzieci. W ielk ie  sumy 
wydawane przez Fundusz  P ra c y  w okre­
sie le tn im na  roboty publiczne, a w ysił­
ki nasze urządzania  imprez, zbiórek itd.. 
nie wystarczą na  pokryoie potrzeb 700 
bezrobotnych, stanowiących poważną 
część społeczeństwa krotoszyńskiego. 
M arnu ją  eię siły  społeczne, k tóre  muszą 
być ratowane dla dobra n a rodu  i potęgi 
państwa.

Obywatele! nie zwlekajcie z d ek la ro ­
waniem i wpłacaniem składek i ofiar.

Im  kto więcej posiada, ty m  większy 
jest jego obowiązek ofiary. W  akcji po­
mocy zimowej dla bezrobotnych muszą 
wszyscy współdziałać.

Pamiętajcie, że ko izystan ie  z błogosła­
wieństwa pracy i pewności b y tu  stwarza 
m oralny  obowiązek popieran ia  akcji  po­
mocy bezrobocia.

Musimy zamanifestować, że jesteśmy 
zw artym  sgołeozeństwem i so lidarnym
o poczueiu odpowiedzialności wobec bez­
robocia na naszym terenie.

Komisja Propagandowa, 
—o—

P8XYUA POLSKI W GOSPODARCE ŚWIATOWEJ.
Pozycja Polski w gospodarce świato­

wej uległa w r. ub. znacznemu wzmrenie- 
niu. Twierdzenie to łatwo jest uzasadnić 
zarówno rozwojem kon iun k tu r  gospodar­
czych wewnątrz k ra ju , jak  i porówna­
niem sy tuacji  soBpodarozej Polski z sy­
tuacją  głównych eentrów gospodsrezyeh 
świata. Głównym elementem dodatnim 
naszej sy tuacji gospodarczej w stosunku 
do zagranicy  jost stabilizacja naszego 
położenia. W ynika  ona z zabezpieczenia 
podstaw finansowych i walutowych i skie­
row ania  rozwoju poszczególnych dziedzin 
gospodarstwa na zdrowe tory, gdzie nie 
zagrażają  im żadne poważniejsze wstrząsy.

S tabilizacja  naszej sy tuacji gospodar­
czej jest zasługą wieloletniej, konsekwen­
tnej po li tyki finansowej i gospodarczej,  
mającej na celu znormalizowanie stosun­
ków gospodarczych w kra ju , un ika jąc  
wszelkich ła twych, lecz kró tkotrw ałych 
sukcesów gospodarczych. Zrównoważenie 
budżetu, obrona waluty, rac jonalna  poli­
ty k a  cen, zmierzajaus do przeszkodzenia 
ich nadm iernej zwyżue — wszyliko to 
sprawiło, iż Polsku weszła yr okres po­

praw y gospodarczej z wyjątkowo zdrową 
s t ru k tu rą  swej a p a ra tu ry  finansowej i wy­
twórczej. To tfż  — jakkolwiek udział 
nasz w ogólnych światowych obrotach 
handlowych jest niewielki — i należymy 
do g ru p y  krajów t.zw. „d2użniczej“ ,^to 
jednak obroty nsszego hand lu  zag ra­
nicznego w ostatnich dwóch la tach  stale 
wzrastają. Podnosi się również udział 
nasz w międzynarodowym handlu  towa­
rowym.

Racjonalność naszej poli tyki gospodar­
czej uw ydatn ia  eię zwłaszcza ostatnio, 
kiedy w całym szeregu krajów zaczynają 
występować zjawiska depresyjne. W je­
dnych krajach , jak  np. w Stanach Zje­
dnoczonych i w W ielkiej B ry ta m i  stano­
wią one reakoję na poprzedni, niezwykle 
szybki rozwój życia gospodarczego, w 
innych  są wynikiem błędów, popełnio­
nych w polityce finansowej i gospodar­
czej. W  Polsce natomiast, n ie ty lko  że 
nie w ystępują  zjawiska depresyjne, ale 
nie ulega żadnej wątpliwości,  że znajdu­
jemy się dopiero w początkowej fazie 
rozwoju koniunktura lnego ,  obliczonego

na szereg lat. Czynnikiem pozytywnym 
j»st nasza poli tyka podstawowych inwe- 
stycyj kom unikacyjnych, energetycznych 
i przemysłowych, prowadzona w oparciu
0 własne zasoby finansowe i surowcowe.

Nieco gorzej przedstawia eie sprawa
naBzego handlu  zagranicznego- Popraw a 
k on iunk tu r  w krt»ju spowodowała sil­
niejszy wzrost przywozu, aniżeli wywozu, 
wskutek czego wystąpiło w r. ub. po raz 
pierwszy ujemne saldo bilansn handlo­
wego, k tóre  może mieć w przyszłości 
tendencję do dalszego wzrostu.

Niedługa przyszłość przynieść może
1 na tym  odcinku zmianę na lepsze. 
Wielkie kapita lis tyczne k ra je  zachodniej 
E u ro p y  i St. Zjednoczonych — dysponu­
jące równocześnie wielkimi zasobami ka­
pita łow ym i oraz surowcami, zdają sobie 
sprawę z konieczności w yrównania  istnie­
jących dysproporcji w świecie. Misja, 
powierzona przez główne mocarstwa go­
spodarcze b. premierowi belgijskiemu V an 
Zeelandowi, zbadania  możliwości zacie­
śnienia międzynarodowej współpracy go­
spodarczej, zdaje sig zapowiadać zwołanie
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wkrótce międzynarodowej konferencji go­
spodarczej, k tó ra  — o ile zostanie oparta  
na rea lnych  podstawach, przynieść może 
kra jom  „d łnżn iczym “ i cierp iącym na 
głód surowców pewne ulgi w tych dzia­
dzinach.

Podstaw y . do zacieśnienia współpracy 
gospodarćzej pomiędzy Polska a zag ra­
nicą oparte  są również na tym, że po­
ziom cen polskich w zlocie nie odbiega 
od przeciętnego poziomu cen europejskich. 
R ezulta t  ten osiągnięty został w drodze 
racjonalnej, nie zaś w drodze deprecjacji 
walutowej, do której uciekała się wię­
kszość kra jów  świata. U m iarkow any 
poziom cen w k ra ju  stwarza podstawy 
dla dalszej ekspansji naszego wywozu na 
ry n k i  zagraniczne.

Na zakończenie jeszcze jedna uwaga. 
Należymy do krajów „opóźnionych" w 
rozwoju kon iunk tu r ,  a to w tym  sensie, 
że poprawa gospodarcza w całcj pełni 
u jaw niła  się u nas dopiero od 2-ch lat, 
podczas gdy  w n iektórych kra jach , jak  
np. w S tanach  Zjednoczonych i w W. 
B ry tan i i  już rok 1933 przynosi wyraźuą 
poprawę koniunktur .  Moment ten nie 
jest dla nas niekorzystny. Wobec po­
myślnych widoków dla wykorzystania  
k o n iu n k tu r  wewnętrznych możemy w y­
ciągnąć pewne korzyści z zarysowujące­
go się lekkiego osłabienia kon iu nk tu r  w 
świecie. Osłabienie to połączone jest ze 
spadkiem cen głównych surowców, któ­
rych  im port  w coraz większych ilościach 
jest niezbędny dla podtrzymania naszej

aktywności przemysłowej. Pogorszenie 
kon iu nk tu r  w świecio przyczynia  się 
poza tym  do poszukiwania przez k ap ita ­
listów zagranicznych korzystniejszych 
lokat, aniżeli te, k tóra mogą uzyskać na 
miejscu, a Polska jako k ra j  o us tab i l i ­
zowanych stosunkach finansowych i wa­
lutowych, oraz rozwijającej eię produkeji,  
stanowić może dla lokat teren szczegól­
nie a trakcy jny .

Wzmocnienie pozycji gospodarczej Pol­
ski wynika również z tego, iż dopiero w 
kilku  ostatnioh latach w ystępujemy w

stosunku do zagranicznego świata gospo­
d a rc z e g o  jako jednostka w peini gospo­
darczo n ie z a le ż n a .  P rzyczyniły  się do 
tego p rz e d e  w s z y s tk im : wspaniały rozwój 
naszego hand lu  morskiego przez Gdynię 
i Gdańsk, ro z w ó j n a s z e j  żeglogi handlo­
wej oraz p r z e jm o w a n ie  w polskie ręce 
dyspuzyeji handlem zagranicznym. W 
tych w arunkach  ze spokojem możemy 
oczekiwać, iż rok 1938 przyniesie dalsze 
w z m o c n ie n ie  n a sz e g o  stanowiska w go­
sp o d a rc e  światowej.

— o—

Naród polski jeet współgospodarzem 
świata. Nie ma zaką tka  ziemi, k tóry  by 
był obojętny dla Polski.

B racia  aasi, rozsiani po świecie, to nie 
sypki piasek. S tanowią oni, wespół z 
ir-im i, jednolitą bryłę Narodu p o l s k i e j ,  
scaloną z Macierzą wspólną mową, wspó­
lną k u l tu r ą ,  w s p ó ln y m  o m ito w a n ie w  Oj­
czyzny, jedną w iarą  naszych Ojców, jed­
ną z nami krwią.

Mają oparcie w Polsce — Polska w 
nich znajdzie oparcie.

Poza g ran icam i k ra ju  mieszki». z e^ rą  
8 mil. Poleków, w tych ponad 2,6 miln. 
w państwaeh ościennych, niespełna 600 
tys. — w pozostałej Europie, przeszło
4,6 mil. — w A m eryce  Północnej, bli sko

400 tyH. — w Ameryce Południowej, 
oroz k ilka  tysięcy — w innych częściach 
świata. Tylko 5“/0 dzieci pobiera naukę 
w języku polskim, 30°/o jedynie uezy 6ię 
dodatkowo języka polskiego, 65°/o dzieci 
pozostaje zupe.lnio bez nauki polskiej 
mowy. Przed nami, przed Macierzą, 
stoi prosty i nie do uchylenia obowiązek.

W niedzielę dnia 3 0  S t y c z n i a ,  
1 3 3 8  a^OfCU odbędie się w snli Hote­
lu pod Białym Orłem o godz. 12 tej zeb­
ranie  obywatelskie poświecone naizym 
Rodakom z Zagranicy. Komu nie jest 
obojętny los naszych Braci, niech p rz y ­
będzie na  zebranie, aby zadokumentować 
że myślą i sercem jest z nimi.

—o—

Z kraju.
R ad ziw ił pod tym czasow oKs. K ichał 

k u rate la .
Sąd Opiekuńczy w Ostrowie zamiano­

wał tymczasowym opiekunem księcia Mi­
chała Radziwiłła w Antoninie p. K azim ie­
rza Boeninga, właściciela Poładzajewo 
pow. średzki.  P. Boening był przed w.;j- 
ną  adwokatem przy sądzie apelacyjnym 
w Wrocławiu, następnie dyrektorem de 
partam en tu  ministers twa b. Dzielnicy 
P rn s k i t j ,  później wicewojewodą poznań­
skim. Obecnie jest prezesem Związku 
Ziemian na powiat średzki. W Sądzie 
Grodzkim nastąpiło  zobowiązanie opie­
kuna.

T ragiczny w ypadek.
W przystępie chwilowej depresji psy­

chicznej ta rg n ą ł  się w nb. sobotę w po­
łudniu  na swe jeszcze młode żyeie zna­
ny  w Ostrowie kupiec R oman Nader. 
Denat liczył zaledwie la t  32. W ypadek 
ten wywołał w mieście wielkie poruszenie 
tym większe, że denat osierocił młodą 
żonę poślubioną mniej więcej przed 2 
la ty  i 4 mies. synka. Żoua denata  znaj­
duje się w lecznicy w Poznaniu  po prze­
bytej operacji.

P leszew .
(Śmiały żebrak na probostwie). Na 

probostwo w T ursku  p rzybył pewien że­
brak, prawdopodobnie z Pleszewa, pro­
sząc o jakąkolwiek jałmużnę. Ponieważ 
traf i ł  w porę obiadową, ks. prob. J .  
Kupczyk polecił swej gospodyni poczę­
stować go obiadem- Po zjedzoniu obiadu 
żebrak podziękował i w yszed ł ' nie  obser­
wowany przez nikogo. — K orzysta jąc  z 
tego, ndał eię z wizytą do chlewa. Tam 
zabra ł  kaczkę i kaczora i  włożył do 
swego plecaka. Wychodząc z chlewa 
na tkną ł  się na żebraczkę, która szla właś­

nie na plebanię, Ta widząc wychodzą­
cego z chlewa, doniosła o tym, księdza 
Kupczykowi, k lóry  s tw erdz iw szy  k ra ­
dzież, wyBłał gońca, k tó ry  przychwycił 
„złodziejaszka".

?o 11 latach  o d n a lazł s ie  żo łn ierz .
Niezwykłe wydarzenie  miało miejsce 

przed kilku dniami w Naklą. B -u t sto­
larza R ybarezyka, Feliks. vrah vąo w 
1915 r. jako żołnierz niemiecki podczas 
wojny światowej na  froncie rosyjskim, 
uznany  został za zaginionego i wobec 
tego, że przez dłuższy czas nie dawał 
znaku ycia, uznano go 2» zmarłego. J a k  
się obecnie okazuje, B ybarczyk, licząc 
la t  26. wyruszył na fron t i dostul się 
do niewoli rosyjskiej.  Po zakończeniu 
wojny nie powrócił jednak do kra ju , lecz 
pozostał w Ri'sji. gdzie się ożenił i zało­
żył sobie tam  magazyn. Mając obywa­
telstwo niemieckie został niedawno wy­
dalony z k ra ju  i w p rze j tź lz ie  do B e r ­
lina, za trzym ał się w Nakle, celem od­
wiedzenia b ra ta  swego. Można sobie 
wyobrazić jak  bardzo stolarz B ybarczyk  
był zdumiony na widok „zm artw ych ­
wstałego" brata, k tó ry  uahodził od 22 cli 
la t  za zmarlesro.

Znaczki p a c z fc o e  wydane z  oka­
z j i  im ien in  P. P rezyd en ta  R zpiifej.

Z dniem l  ym lutego r.b. ministerstwo 
poczt i telegrafów wprowadza do obiegu 
nowe znaezki wartości 15 i 30 gr. z po­
dobizna P an a  Prezyden ta  Rzeczypospoli­
tej prof. Ignacego Moieickiego, pragnąc 
w ten sposób uczcie przypadające w tym 
dniu Jego  Im ieniny, a jednocześnie ob­
chodzone przed niedawnym czasem 70-lecie 
Jejro Urodzin.

Znaczek 15-groszowy u trzym any  jest 
w kolorze niebieskawo-stalowym, a 30- 
groszowy — w ozerwono-fioletowym. P o r ­
tre t  P an a  Prezydenta  na znaczkach tych 
nie zawiera żadnych ornam entacyj,  no-

wośsią zaś na nich jest to, iż wbrew do- 
tychazasowym zwyczajem zaw ierają  w 
swej treści jedynie napis „P o lska“, zastę­
pujący używany dotąd napis „Poczta  
Polsku“.

Znaczki te wytłoczone będą również i 
na  ka r tk ach  pooztowych odpowiednich 
wartości.

Śp. Ks. B a c łn »  B łoźejczyh.
N ieubłagana śmierć powołała  w dniu

24 bm. przed tron B o iy  wicedziekana 
podkustoeze.io, pierwszego procentora  ar- 
chikatedralnej, profesora religji,  śp. 
Ks. W acława Błażejczyka.

Zm arły  urodził się w dniu 10 września 
1900 r. w Krotos7ynie  gdzie również 
uczęszcza! do gim nazjum . Święcenia K a ­
płańskie o trzym ał 29 maja 1926 roku w 
Gnieźnie.
Przedwczesny zgon ś.p. zmarłego wywo­

łał nia tylko w Jeg o  p&raf. ale rów nitź  
i w Krotoszynie ogromny żal

Kcmuniliat.
Dnia 1 i 2 lutego br. uruchom iony zos­

tanie  pociąg popularny  us dwa dni z 
Ostrowa do Poznania. W yjazd z Ostro­
wa nastąpi dnia  1, I I .  br. ok. godz. 7,40 
wyjazd powrotny z Poznania  dnia  2. II .  
br. ok. godz. 22.30 Ceno przejazdu w 
obie s trony  wynosi 4.90 zf.
Ostateczny term in  zgłoszeń do dn. 27 st.

Na podstawie k a r ty  kontrolnej p rzys­
ługu je  uczestnikom zamiejscowym 50°/o 
zniżKi na dojszd do Ostrowa i z powro­
tem w ram ach  od 20 — 60 km. K ar tę  
należy dać do ostemplowania kasie bile­
towej, przy  wykupie biletu ulgowego na 
dojazd.
Zgłoszenia p rzy jm uje  p. Ed. Reiter i 
Red. K rot.  Oręd. Pow. F lo r iańska  1.
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warto się zastanowić czy nie zde- i A  _ . *
cydować się na LfcJŹWDWTU}' tO T U

pierwszorzędny • fabrykat T i L I p y M M E l i
jak

Które cieszą się dzięki swym wy­
bitnym, technicznym i akustycznym 
zaletom i największym powodze­

niem wśród miłośników radia.

Hemansimie i sprzedaje
na bardzo dogodnych w arunkach  sp ła ty . ■?|  r A i iK iK A '

I  JÄ iT jy« . Przyjmuje m Pożyczki Państwowe po najwyższym K ursie.W IE L K IM ;
W Y BO R ZE Odbiorciki okazyjne  już  od 40.— zl począwszy. 

C ałkow ita  wyprzedaż odbiorników E L E K T R IT .

f i r m a  A. P A W L A K  mmm
najstarsze przedsiębiorstw« radlone.

Rynek nr, 26

P O L E C A M
p o  b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h

ł y ż w y
Sanki
W a$i kuchenne  
M aszynki do cDieba 
M łynki do kaw y  
M aszynki do mm
ie la z k a  do p rasow ania  eleh trycz.
H oże -  w id e k e  ■ łyżki
ze  s ia li  n ierd zew n ej, scyzoryki
Garnki a lu m in iow e  
E m alie

A. Skibiński
skiatS ż e i a z a  

Krotoszyn, Rynek 12.

Szan. klienteli donoszę  uprzejmie 
że z dniem 15 I. przeniosłem mój

ZAKŁAD KRAW IECKI
z  Rynku Nr. 16 pod Kr. 22.
( dom  p a n a  Biegańskiego).

S taran iem  moim będzie jak  dotąd  
tak  i nadal Szan. k lientelę jaknaj- 
lepiej obsłużyć przyezym  polecam 
się łask. pamięci

W ład ysław  M iśkiew icz
m istrz kraw iecki

„ V e s ta1

11
K r o t o s ^ r t

Telefon 125 R yn ek  31

T om y kolsnlRlae
i Seillia tesi 

(Dina - » i n k i  - LtRiery.

B a n k  W zajem nych  Ubezpieczeń 
W  !‘l i K \ U | |

zaw iera  ubezp ieczen ia:

na życie, od odpow iedzialności cyw ilne j, od
na s ięps iw  - w ypadków i au io -casco .

Bezpłatnych inform acyj i porad  w wszel* 
kich spraw ach ubezpieczeniowych udziela :

ERGHN J A B t O f t S R I
in spek to r  

K ROTOSZYN, ul. Benicka 4 m. 6.

Zgubiłem w Rynku

Wieczne pióro
m ark i P e l ikan  

Uczciwego znalazcę u p ra s z a  się o zw ro t 
za  w y nagrodzen iem .

F ranciszek  G asiork iew icz , -  R ynek nr. 8

R u ty n o w a n y  s k r z y p e k
(konserwatorium )

udziela gruntownych lekcyj

GRU HA S K R Z Y P C A C H .
Zgłoszenia p rzy jm uje  i inform acyj udziela

K sięgarnia  -  A. W yb iera lsk a , R ynek.

POSODU LIKWIDACJI 
P R Z E D S U D I0 R S T 9 A

sprzedam  k o r z y s tn i e :
3 powózki (kosz półkryty, kryty, 
jtdno-konk<j osie patentowe),
2 wozy robocze 4 cale w dobrym
stanie
1 wóz do rozwożenia mleka na gu­
mowych kołach.
1 m agiel ręczna domowa,
1 pianinom arki W olkenhauer Berlin  

o raz dom parterowy
Q V D T X T  \ I T I 7 n ad a jący  się na  rzeźn ic tw o lub każde
IJ I  I  i  A l i r l  I  L i U J j i j U  W  A  *nne p rzeds ięb io rs tw o  z p rzyległym i szo-

t  ‘ * <« p am ich lew em  sprzedam  lub w ydzierżaw ię

Z g ło szen ie  W. J a g ie lsk i, P ogorzela .z lus tram i k rysz ta łow ym i,  p ły tam i 
m arm urow ym i w  bardzo  dobrym  
s tan ie  sp rzed am  za  cenę  270,— zł

Z głoszen ia  do Red. K roi. O rędownika Pow . Dozbroimy Polskę no Morzu!



Sir. 6 K ro toszyńsk i O rędow nik  Pow . Nr. 8

w przygotowaniu!

Jeż etesits stosujemy ceny 2 BIAŁYCH TYGODNI
o s w szelk ie f o w y  zns]iii]Q ce się no składzie.

P ragnęliśm y w y s ta w ę  u rządzić  
g o d n ą  n as zych  Kisjentów. 
C z y  nam  się udała, 
p ro szę  o b e jrze ć  i osądzić .

3 3  f i

i  f i  ¿ mJ| EU li 1

;  mmm
Rynek27 Tel. 36

K aszę  j ę c z m i e n n ą
z dużą zaw artośc ią  białka 
(witamin), dobrą i sm aczną  

wyrabia

BIEGAfiSKl, Krotoszyn
ul. Koźmińska 15. 

Cena l fecg 3© gr.

Z DNIA na DZIEŃ

^ O D W O I S I
O B R O T Y

OGŁASZAJĄC SIĘ

»i M i t f z y M i f f l  O r e M i a  Pottiot.
■ B

®s __ |?s>

W  ¡ i  W S i  r f i r  ¿ S i
H«airaagy.jŁai»;::jii«aŁ̂jg.:fo,Jr.jtaia*̂iu«a«BaK-jaeAiHgaatŁŁMa»̂^^

konfekcji tessM eL  i i i ® ,  B a ter ia łte  issM tfś i metra oraz salsnteril

n y
WŁADYSŁAW ADAMKIEWICZ 
KROTOSZYli, Zdunowska 1©

Po przeprowadzonej inwenturze sprzedaję za bez cen. Dla przekonania proszę zwracać uwa­
gę na obniżenie cen w oknach wystawowych, które obowiązują do końca stycznia 1938 r.

Celin stałe! Fachowi obsługa! Firma chrześcllafiska!
■a

Za -Irki niourzgdowy odpowiedzialny redaktor — Kazimier* BeszeUki — Czcionkami Drukarni K.I0i  T.


